
N r ,  1 4 . K r a k ó w ,  P o n i e d z i a ł e k  1 0  S t y c z n i a  1 9  3 6 : R o k  T X X V :

„A7owa Iłeform a“ wychodzi dwa razy dziennie.
w y n o s i :

pWrsoiRlei kwartalnie i mlulfeml*
14 kor. 40 b. 7 ker. 90 h. 9 ker. 40 h.

18 . ® * a
91 „ 6 0 , .) 80 „ 3 ,  8 0 ,
24 „ — „ * .
30 „ -  * 16 » — » 6 ,

9 p e n u m e p a t a
wolni* 1

f  miejsca . . . . I » , 28 kar. 80 h.
W Aastrc - W ęgrsech: 

s jednorazową przesyłką poczt. 38 „ -
z dw urazową „ „ 43 „ -

W Państwie Niemiecklem 48 „ -
innych pan*;wach '  60 „ -

Źi odnoszenia do dom a miesięcznie 80 hel., kwartalni* 1 kor. 80 hal. 
E ren tw usra te  i  ogt^^zen ia  (imeraty) nprasza się nadsyłać wprost da A d m i n i s t r a c j i

„■M. R efo rm y 14 w Krakowie. =
,  SetittK cya: n l. J a g ie llo ń sk a  1®. A d. in i . t r a c y  t n l. św . A nny  3 
'# k i o n  R ed u k cy i 41. A- m in is tre c y  Nr 241. Lis rozmów ram ie jsco w y ch  1572.

' ■'    ' -  • Nr I jh. poczl K«1J osr.częd 887.484.
.  1 lle.Koptaów naasy-M nych lu d n k c y a  n ie  z\ vrae-i.
w e  -.w w ie  sprzed a. numerów po lii hi.; w Biuize dzi&iinii *w 5 , S o k o ł o w o 1 jw ro*  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu rz e  P l o h n a ,  nlica Karola Ludwika 9. ' ..... -

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

TComuniJcat sztabu aasfro-w^gierskiego.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego,)

W iedeń, 10 stycznia.
Urzędowo douuSZił dnia 9 stycznia 1916.

Rosyjski teren wojny.
Nieprzyjaciel przed dwoma dniami ponownie na w szystkich punktach Galicyi wschodniej 

granicy Jjesarabskiej wśród wielkich strat odparty, nie powtórzył wczoraj sw ych ataków, tyl- 
°  od czasu do czasu kierował swój ogień działowy na nasze linie. —  Nieprzyjaciel ściągną* 

Wzmucij; ;nia
Nnd potokiem Kormin na W ołyniu rozpęaziły nasze wojska rosyjskie oddziały w yw iadow ­

cze. Zresztą żadnych szczególnvch wydarzeń. /  •- .=.

Włoski tei en •rujUji
Nic nowego I  ' W

Południowo-wschodni teren wojny. .
Na północny wschód od Berane ustawili się znowu Czarnogorcy. Obsadzone przez nich 

wzgr za w;:ięto szturmem, przyczem zdobyliśm y jedno działo. Nad T a.ą  utarcald.
Na granicy hercegowińskiej i w obszarze Bocche di Całtero znajdują się  nasze w ojsaa w  

walce przeciw pozycyom  czarnogórskim.
Zastępca szefa sztabu ge^eraln., v . H o I e  r, 

marszałek polny porucznik.
—   ,--------------------

NOWA

i r f D A l I I E  P O K . A N N E

Walki Turków z AngMkami.
(Teleg.am c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 19 stycznia.
W edług  ydadom ości z fron tu  w I r a k u ,  1 nr- 

c y  otoczyli zupełnie Kutelamara i  dotarli jnż 
do głów nej linii fo rty fikacy jne j. Spodziewają 
się, że iortyfikacya wkrótce będzie wziętą albo 
sz*urmem albo głodem . Z ałoga angielska w y ­
nosi 10.000 łudzi. A nglicy, w i ą ż ą c  sześć swyci. 
sił w K u t e l a m a r a  i organizu jąc obronę tej 
m iejscow ości, obcięli zabezpieczyć odw rót re­
sz ty  swej a m ii .  Tu się jm po części udało, lecz 
uradow ana część arm ii, zn a jd u jąca  się teraz na 
południow y w schód od  K utelam ara, nie może 
p rzy jść  tw ierdzy z pom ocą.

^ e e n u m e n a t ę  p p ^ y j m u j ą .

u m . e ;i c o w ą t  A dm inistracja „Nowej R erounj" i wszystkie nrzędj pocztowo; n ie f a e o -  
w ą i  A dministracja „N 'w ej Reformy". — Główna trafi aa w Rynka. — Ageucya J. Hopcan 
I A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagielloński 7;

T iafika w Sukiennicach 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ł o n c n i „  (inseraty) przyjmują We L w o w ie  Biara 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Kari a Ludwiki. 91, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W j a r o s t a w i u  J . Soszyński. — W T a r n o w ie  Al Rocaach. — W W ie d n iu  Herman 
Geldscnmied , sprzedaż oddzielnych numerów), Wollzeile 6. — M. P tk e s  Nachfclger,
fil auenstom & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Al Berlinie, Lipsku, Bazylei
i W/ectawiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachiom i Norymberdze). — 
H. ScUalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Socićiń Mutaelle de Pablic itś A. L o re t te ,  d_recteur,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n i a  (insi a ty) przyjmuje Admmistrarya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drojnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. —
N a d e s ł a n e  po 8C h. od wiersza — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od vriersca. Ukrad
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierw szy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. ou 100 ega. 

dla zamiejscowych, a 1 Kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

-..JW ■nawa.—EMM w u u f  u . D«*» “O-

^  4 . . .Os * ** r -

K o m u n ik a t  r i a c 7$ln@ go H e r c w n i c f w a  a rm o i m e m ie c k ie j#
(T elegram  o. k. Biura korespondoiieyjn^g*,.j

.  B tiliu , 10 styczn ia .
Biuro W olffa og łasza: W ielka  g łów na k w atera , d o la  9 s ty czn ia  1916.

Zachodni teren wojny.
Na poiuanie od Hartmannsweilerkopf na Hirzstein udało się ostatni w zięty Jnia 21 gru- 

^ni« przez nieprzyjaciela okop z powrotem odebrać. Przytem wzięto do niewoli 20 oficerów  
‘ 1.380 żołnierzy ciraz zdobyto piętnaście karabinów m aszynowych.

Na wscho Jnim i bałkańskim terenie wojennym połosenie niezmienione.
,̂-rr ; Naczelne kierownictwo armii.* «c Jht+JPC«***£*£ “W  < -

B i t w a  p o d  I r e m & n w s ą .
Kop enhaga, 10 stycznia. 

D onoszą tu  z P e te rsb u rg a  pod d a tą  7 bm.: 
J a k  s tw ierdza ją  sp raw ozdania  w ojenne pra­

sy rosyjsikicj, walki nad granicą galicyjską  
wzmagają się coraz bardziej i przybierają ce 
chy wtelkiej bitwy. Huk dział słychać na wiel 
ką odległość, a we wsiach i m iastach daleko na 
tyłach frontu (rosyjskiego-) skutkiem  ciśnienia 
powieti. i popękały szyby w oknacu.

Zacięta bitwa toczy się zwłaszcza pod Trem­
bowlą, gdzie po obu stronach walczy przeszło 
800.000 żołnierzy i gra 3.600 dział.

Oficerowie rosyjscy opowiadają o  sUaszli 
wych atakach na front custro-węgierski przeis 
którym często znajdują się zasieki z drutu kol­
czastego wr 24 szeregach. .

C a r  w  T re m b ę w li.
■ Budapeszt, 10 styczn ia. 

ł>o 1 ,','Az fjgfjj donosi ko responden t w ojenny
a -imd Sfcrypy: *................

O iicorowie ro sy jscy , -wzięci do niew oli, opo­
w iadają , że car przybył do Trembowli, ażeby 
osobiście zagrzewać żo łalerzy do walki. Dalej 
opow iadają ci oficerow ie, że w ro ż k a 7ic dzien­
nym zostali -wezwani, ażeby  bezw arunkow o 
przełam ali fro n t austro-w ęgierskU  (O lem  juz 
doniosły dziennik i. Przy p. red .) R ozkaz ów za 
znaez.ał./że w ojska rosy jsk ie  są dostatecznie 
silne, ażeby to zadanie wykonać. R zeczyw iście 
też naprzeciw ko  m ałego odcinka fron tu  au- 
s tiy ack ieg o  w alczyło 12 pułków rosyjskich po 
części nowej formacja, prawdopodobnie z Ode 
ęy.

W  naszej liaii znajduje  się um ocnione wzgó­
rze, przezw ane przez oficerów  w cześć dow ód­
cy arm ii P flanzera-B altina fonem  B altina. Ten 
punkt- oparcia .jest. arcydziełem  techniki obron­
nej. W edle rozkazu cara. mieli podobne Rosya- 
n ii  punkt ten wziąć „za w szeiką cenę“. Dziś, 
p iątego dnia bitw y, a tak i już się nic ponow i­
ły , co je s t najlepszą oznaką, że R osyanie tę  
„w szelką eenę“ już opłacili. S traszliw a to by ła  
cena! Przed naszemi stanowiskami leży  wiele 
tysięcy poległych Rosyan. Po wielogodzinnem  
bębnieniu armat ruszyła falanga rosyjska do 
szturmu, jednakże przez zasieki druciane nie 
p rzedostał się ani jeden. N asi pozostaw ili te 
.trupy n a  m iejscu, jako  przestrogę dla pozosta­
łych. B yły  szturm y, w k tó ry ch  zniszczone zo­
sta ły  całe pułki. T eraz n as ta ła  cisza — pułki 
należą do przeszłości. . ,

W osta tn ich  dwu dniach, gdy  szturm y ro sy j­
skie najw ściek lej szalały , w yniosły  nasze s tra ty  
na caloj linii w  poległych, rannych i chorych 
nic więcej nad  siedem dziesięciu. Ogień artyle­
ryjski Rosyan charakteryzowało nieprawdopo­
dobne trwonienie amunicyi, jednaK pozostał on 
całkow icie niemal bez skutku. Nie mogę mó­
w ić, ile w ynoszą tu  nasze siły , jednakże  bez 
p rzesady  powiedzieć mogę, że car rosy jsk i 
n ie m a wogóle ty lu  ludzi, ilu potrze -aby do 
PTzelamania tego fron tu

Oliiif lEoldnc o lo n jie j  o W .
Kopenhaga, 10 stycznia.

T ute jsze  k o ła  w ojskow e podnoszą, -że w szy­
stkie dotychczasow e ataki rosyjskie przeciwko 
Galicyi wschodniej nie przyniosły Rosyauorr 

adnego rezultatu strategicznego, mimo że w 
>fenzyw ie tej b ra ły  udz ia ł bardzo znaczne siły 
Nawet lokalne zdobycze ro sy jsk ie  zostały 
wkrótce stracone.

Berlin. 10 stycznia.
J a k  donoszą dzienniki tu te jsze  z K openhagi 

p rasa du ń sk a  stwierdza jednom yślnie zupełne 
złamanie się oiyrzyw y rosyjskiej w Galicy* 
wschodniej.

0 M i e n i *  z  Aten n r z p if t M iE ll
maurtiN eenmiiwk

FrarJtfurt, 10 stycznia.
„ F ra n k fu rte r  Zei'tuhgt> donosi i  K onstam y- 

n opola:
J a k  donoszą z A ren. obawiają się tam wybu­

chu ostrego przesilenia wewnętrznego w Grecyi, 
m iino że m iarodajne k o ła  coraz bardziej odwra­
ca ją  się o d  ezw órporozum ienia. Praw dopodo­
bnie „ e n te n te 1- zażąda, obecnie, ażeby dyploma­
tyczni przedstawiciele mocarstw centraiiiych 
zostali wezwani do opuszczenia Aten. Król gre­
ck i nie zgodzi się  na to.

>Tribuna« tw ierdzi, ze m ocarstwa centralne 
i B u łgaria  uważają obecnie Albanię za bezpc 

C®1 wojny, a  dow odem  —  ja k  podnosi 
'*T luna-r — m ają  być  ogromne iranspony ar- 
tyieryi górsk!ej. T rzeba się w  -każdym razie 
p rzygo tow ać na  n iespodziew ane w ypadki.

»G u  nąie d ’ItaJia-« podziela  rówmież te  oba­
w y, do  ła ją c  uw agę, jak o b y  m ocarstw a c e n tra l­
ne i B u łgarya  dla A lbanii odroczyły  ak cy ę  wro- 
jen n ą  praeciw ko Salonikom .

f?f© s r o z s ą d b a .
Budapeszt, 10 styczn ia . 

*Az Est« donosi z B ukaresz tu :
W edle  w iadom ości, k tó re  tu  n ad ch o d zą  z Ce- 

tyn ii, k ró l czarnogórsk i dąży  do zawarcia od- 
rębnfcgo pokoju z mocarstwami centralnemu —  
K ról sądzi, że obecnie zy sk a łab y  C zarnogóra zu­
pełnie inne w aru n k i pokoju , niż w  razie rozgro­
m ienia na w zór Serbii.

   „  ----------

Oświadczenie Sazonuwa.
t r '  (Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 10 stycznia 
„D aily  C hronicie11 p o w ta rza  za „N ew  Y ork 

O utlook11 w yw iad  koresponden ta  tego  pism a 
z Sazonowem .

Sazon-ow ośw iadczył, że L w estya  b a łk ań sk a  
je s t sp raw ą uboczną. Wojna bowiem rozstrzy­
gnie się w  Belgii i w Polsce.

W yp arcie  A nglików  z Sąllijsoli.
(Tel. c. k. Biura koresp.) '

K onstantynopol, 10 stycznia.
(9 stycznia). A nglicy po zaciętej walce, w któ­

rej ponieśli w ielkie straty, opróżnili w  nocy 
Ssd-il-bar. Ani jeden z nicn nie został.

Kondtantynonol, 10 stycznia.
Agencya- Milli donosi.- N asz ko resp o n d en t z 

D ardane] donosi, że naszo w o jska  zupełnie w y­
pędziły n ieprzyjaciela z Sed-il-bar. Obecnie pół­
w ysep Galllpoli jest zupełnie Oczyszczony z 
nieprzyjaciela.

Konstantynopol, 10 stycznia.
W iadom ość o  opróżnieniu  Sed-il-baru przez 

A nglików  rozeszła się na ty ch m iast i  w yw ołała 
olbrzym ią radość. W,o w szystk ich  św iątyniach  
odpraw iono modły*. W ieczorem  m iasto  iłlumi- 
now ano. J  .  „ .. >.

iie iiOiiuiBW la Mi
(Tei j jrKm  e. k . B iura koresp.)

Ateny, 10 stycznia.
'Agencya a teń sk a  8-go. Z M ityleny donoszą: 

Oddział wojsk koalicyi uwięzi! niem ieckiego  
consu a ourtagisa, k tó ry  je s t greckim  podda- 

n y lni i JGffO sy n a , d ragom ana  konsu latu . Uwię­
zieni zostali również agent konsulatu austrya- 
cko-w ęgitrskiego Ba-gigii, osm ańsk i dosto jn ik , 
igent, n iem iecld H  o f f n e r  i  k ilk a  in n y ch  o- 
ob, k tó re  w ydaw ały  się podejrzane mi. Uwię- 
.ionych odstaw iono n a  k r ę t  w ojenny.

„  , A teV ,  16 stycznia.
le le g ia m  B iura R eutera  z M ityleny po tw ier­

dza, że w ładze w ojskow e koalicyi uw ięziły  tam ­
tejszych zastępców  konsularnych  niemieckieiro 
austryacko-w ęg ersk iego  i tu reck iego  ^ tv°en' 
sam ych powodów, ja k  w Salonikach.

Los AiTsztow iiiydi k sn sa iś e .
(Teł. c. k. Biura a o re sp )

Tóuloii, 10 stycznia.
K onsulow ie p iń s tw  nieprzy jacielsk ich , k tó ­

rzy  zosta li w S alonikach  uw ięzieni, p rzybyli tu 
na pok ładzie  o k rę tu  w ojennego, poczem  zostali 
in ternow ani. T rzym ani są oni do  rozporządzenia 
władz.

JTel. c. k. B iura  *orejp.)'
K on stantynop ol, 10 stycznia 

D oniesienie ag . tel. Milli- G łów na k w ate ra  
tu re c k a  donosi:

Na froncie d  a r d a n e 1 s k  i m  odbyw ała się 
w nocy z dn ia  6 na 7 styczn ia  dosyć silna w al­
k a  a rty le ry i i p rzy  pom ocy bomb na  naezem 
p raw em  skrzydle. D nia 7 stycznia  bombairdo- 
w ała nasza a r ty le ry a  przez cztery  godziny sil­
nie n ieprzy jacielsk ie  row y strze leck ie  położone 
naprzeciw  naszego praw ego sk rzy d ła  i uszko­
dziła  je  ciężko. W  centrum  zostało zniszczo­
nych kilka nieprzyjacielskich rowów strzelec­
kich i  nieprzyjacielskie stanowiska do rzucania 
boirb. N a lew em  skrzyd le  s łab a  w ym iana s trz a ­
łów. N ieprzy jacielska a r ty le ry a  przy pom ocy je ­
dnego krążow nika , jednego  m onitora  i czterech 
lodzi to rpedow ych ostrzeliw ała n.asze_ rowy 
strzeleckie. O godzinie d ru g ie j po południu w - 
wołał nasz ogień w  nieprzyjac ielskich składach  
w T e k k e-B u r n  u pożar.

Nasze b a te rye  na  -wybrzeżu bom bardow ały w 
nocy  z dnia B na 7 ze sku tk iem  nieprzyj icicDki 
obóz koło S e d-i I-B a h r  oraz w dniu 7 rtyoz- 
nia- n ieprzy jacielsk ie  ba te ry e  w otoczeniu T e K 
k e-B u r n  a. N ieprzyjacielskie b a te ry e  koło 
S e d-i 1-B a  h  r, jeden  pancern ik  i jeden  m om tor 
odpow iedziały  n a  ogień, jednakże bez skutl. ą. 
Dnia 8 stycznia  bom bardo‘wały nasze anatm ij- 
slcie b a te rye  przystan ie  w  Sed-il-Babr i T ekkę 
B urnu, iaico też g rupy  n ieprzyjació ł w dolinie 
potoku  K crew izdere i ko ło  Morto Lim an.

N a innych fron tach  nie w ydarzyło się nic, co- 
b j m iało znaczenie.

Senatorowie tn e iń k aA u g  przeciw 
pdltytt WUmo.

F ran k fu rt, 10 stycznia.
■»Fia,nkfurtei Z tg.„ donosi z Nowego Jo rk u :
W ojownicza polityka prezydenta W ilsona 

wywołuje w kołach demokratycznych wielką  
niechęć.

W ielu  w y b itn y cb  czlonkow  stro n n ic tw a  de­
m okratycznego , pom iędzy innym i p rezydent 
Frakcyi dem okra tycznej sen a tu , K em , wypo- 
w iedzialo się przeciw* program ow i zbro jeń  W il­
sona.'

.  h  i m  n im
fTel. c. k. Biura koresp.)
-  Konstantynopol, 10 sty< znia.

J a k o  pierw sze z a rz ą j-e n ie  odw etow e za, a re ­
sztow anie konsu iów  w S alonikacn  polecił wczo 
ra ł rząd  zcaresztoiwanie pozostałych tu  u rzędni­
ków angielsk iego  i francuskiego  poselstw a oraz 
id lku  osób, razem  -w liczbie dziesięciu. Sądzą, 
że rzad  przedsięw eźm ie jeszcze dalsze a resz to ­
w ania jak o  odw etow e za  aresztow anie w S a lo ­
nikach  około . 1.000 poddanych  pań stw  ezwór- 
przym ierzu.

Wlson, bezradny.
F ra n k fu rt, 10 stycznia. 

»F rank£urter Ztg.« donosi z Nowego Jo rk u :
»W o rld « ośw iadcza, że w iększość senatorów  

jest za pokojem za w szelka cenę, naw et gdyby 
przytem  trzeb a  było zrezygnow ać z pew nych  
roszczeń am erykańsk ich .

Prezydent Wilson jest w tei eLwili całkow i­
cie bezradny, poniew*aż w ciąż jeszcze niema 
żadnych w iadom ości o tern, do kogo należała  
łódź podw odna, k tó ra  zatop iła  »Persyę«.

 0— -------------

u\iS l i i  M m t  f  M i l
(Teł. c. k. Biura korerp.).

W aszyngton, 10 stycznia. 
R eu ier. Rząd w ystosow ał d o  Anglii notę, w*

k tó re j u sk a rża  się n a  cenzurę posy łek  poczto­
w ych ze  S tanów  Z jednoczonych do k ra jó w  neu­
tralnych. w ykonyw aną przez A nglię.

i k M o  p r c c m y s M to  rom uiit kich.
Budapeszt, 10 stycznia. 

Donoszą fu z B ukaresztu :
K ongres przem ysłow ców  rum uńskich uchw a­

lił następ u jącą  rezolucyę: „W zyw a się rząd , 
ażeby przywrócił normalne stosunki z mocar­
stwami centralnemi.“,

--------------—o-----------------

Pil® •V. i
“erlin, 10 stycznia. 

„Vossłsche Ztg“ donosi z Amsterdamu:
Koła londyńskie ogarnęło w  dniach o sta tn ich  

z jrowodu położenia na B ałkanie wielkie zde­
nerwowanie. Port®  głośniej odzyw ają się zda­
nia, żądające zaniechania ek sp ed ycji, zanim  
nastąpi katastrofa.

Szczególnie żywo om aw iana je s t w iadom ość, 
wedle k tó re j Grecy zakomunikować mieli koa- 
Bcyi, że zanikną nagle dostępy do Egejskiego  
morza minami, skoro ty lko  m ocarstw a cen tra l­
ne rozpoczną a ta k  na Saloniki. W ojska koali- 
oy i zosta łyby  w  ten  sposób rdcięte od wszwi- 
Ś b g b  aow ozu i byłyby  zgubione, g d y b y  Gre- 
cya w ystąp iła  nagle jak o  nieprzyjaciel.

Obawy wleskie o Albanię.
Genewa, 10 stycznia. 

Położenie w Albanii budzi tro sk ę  pośród kół 
w ojskow ych i politycznych czw-órporozuniienia. 
a zwłaszc za W łocl: , W ojskow i w łoscy sądzą, że 
W alona * Durazzo są poważnie zagrożone,

PogU 0 o i i p i  ś is tn
W iedeń, 10 stycz^nia.

D onoszą ze Sztokholm u:
U porczyw ie u trzym ują się pogłoski o m ają­

ce j nastąp ić  d ym isji rosyjskiego ministra 
sp raw  w e w n ę trz n y c h , C h w a s to w a . rń jednej 
s tro n y  w iążą je  ze w zrasta jącym  konflik tem  po­
między G orem ykinem  a Chw*ostowcm, pa*zy- 
czom Chwostow m iał być  p ob ity , z d rug ie j zaś 
z fak tem , że C hw astów  rozw inął w o sta tn ich  
czasach  nazby t wojowmiczą i przeciw niem iecką, 
naw et jak  na  sm ak  m iarodajnych  kó ł rosyj 
skich , działalność.

J a k  dionosi »Nowoje Y frem ia«, ośw iadczył 
Chwostow* przy  oetatn ich  sw ych  odw iedzinach 
w  petensburskiem  biurze prasow em , że d la  Ro 
syi nie is tn ie je  obecnie żadne inne zadan ie , jak  
ty lko  ca łkow ite  rozbicie N iem iec. N ieprzyjaciel 
znajduje  się zh y t b lizko, sku tk iem  Y zego 
w szyscy pow inniby się z iednoczyć przeciw  n ie­
mu. M inister zap ro testow ał w reszcie stanow czo 
przeciw ko w ersy i, jak o b y  w  łonie rządu  istn ia ły  
p rąd y  pokojow e i zaw ołał p a te tyczn ie : »W oj- 
n a , w ojna  aż  do  upadłego! W ojna aż do bez­
sprzecznego zw ycięstw a! Oto je s t nasza p rzy ­
szłość i to  m y przeprow adzim y!«

^Birż ewyia W iedom ostic zaś  p rz> noszą zda­
nie C hw ostów a co d'o stanow iska  R osyi wobec 
k ap ita łu  zagran icznego . M inister zastrzeg ł się z 
naciskiem  prreeiwKu w pływ om  niem ieckiego 
k ap ita łu  n a  przem ysł rosy jsk i i pow iedział, że 
niem iecki system  urządzania- t. zw. "hij finan ­
sowych in s ty tu tó w  za g ran icą, k tó ry c h  nie 
finansow e nici lastępnie zbiegają się w N iem ­
czech, za  w szelką cenę w przyszłości m usi t  vć 
zw alczany. Niemicy w czas w  przew idyw aniu  
wojny św iatow ej zm onopolizow ały całe gałęzie 
zagranicznego przem ysłu  i tern sam em  s w o iz y -  
iy podstaw ę obecnej sw ej przew agi.

U s u n i & c i e  \ . r  S ^ r b k a  

2  F u n f l a c y »  S w a r b K o w s  u e J .
D zienniki lw ow skie donoszą, że W ydział k r a  

jOwj* usunął Frj*deryka hr. S k a r b k a  z ku 
ratiorstwa F u n d acy i S karbkow sk ie j, a spow*o 
d o w an j uchw ałą R ady  z w rześria  z. r., u s ta ­
now ił na podstaw ie par. 45 in s tro k cy i F u n d a ­
cyi zastępcę  k u ra to ra , k tó ry  reprezentow ać bę­
dzie we w szystk iem  k u ra to ra , w* osobie d ra  
K w i a t k o w s k i e g o ,  d y re k to ra  Galie. K a ­
sy  oszczędności

J a k  w  swoim czasie donieśliśm y, piŁci.rew a- 
dzona przez W ydział k ra jo w y  lustra-cya F u n ­
dacyi S karbkow skie j w y k ry ła  liczne n iedom a­
g an ia  i n ieform alności w t t j  wielkie, in s t j lu  
cyi, k tó ra , należycie  adm in istrow ana i k*ero- 
w ana, oddaw ać  powonna krajow i is to tne  u słu ­
gi, w ychow ując całe  pokolen ia m łodych, uzdol­
n ionych rękodzielników* i  przem ysłow ców . P o d ­
noszono też poprzednio , że osobiste rachunk i, 
w zględem  zaliczk i k u ra to ra  (w edle s ta tu tu  m o­
że nim  być ty lko  cz łonek  rodźm y fundato ra , 
n ieodżałow anej pam ięci h r. S karbka) doszły  do 
k w o ty  150.000 koron.

U sunięcie k u ra to ra  te j Fundacy i przez W y­
d z ia ł k ra j., jest-, o ile nas pam ięć nie m yli, 
pierw szym  teg o  rodza ju  w ypadk iem  w  dziejach 
te j in sty tuey i, k tó re j funkeyonow anie bytc n ie­
jednokro tn ie  na posiedzeniach  Sejm u przedm io­
tom ostre; k ry ty k i.

K S O K S K A .
Kraków, 10 stycznia* _

Zmiana pogody. Dokuczliwa dc*- czows aur? 
ostatniego tygodnia, zdaje się, że sic narew.eae za­
kończyła- Deszciz ustal, tempo! aifcura opadła, po­
wietrze zrobiło się przeyzyste; po południu par 
dał w Krakowie IdLloi, rzadki śnieg, który* zresztą 
obficiej, izdiajo się, opadł dalej na- południu, na gó­
rach; na (przedgórzu tatrzańskium w-klać już było 
wczoraj t  Krakowa białe smugi -ajiaaow śniugo-. 
wych.

Na iwcworajszy -raćn świątecznym w Kirakowie ta 
zmiana tpog&dy wpłynęła 'Oży-wiaiąoo. Sueiie bra- 
-ki i chodniki zachęcały dio p.izechaidzld, to  tez roj- 
ao było, zwłaszcza ■wieczorem, na Rybniku od spa­
cerowiczów. W Tizeżkim, a«z niewielkim chłodzie 
— jeden stopień -po-wad .zene.m — ewuli Aę .też rzeź 
ko wszyscy. Oby ty lko ta  względnie mila pogoda 
en c-iala aitiw m ae się ®a oz as dłuższy.

A p ro w iz a c ja  miasta. Wczoraj przed południem 
odbyła się w starostwie krakowskiem, pod przewo­
dnictwem delegata p. dra Adama F e d o r o w i ­
c z a ,  zwyczajna tygodniowa konfereneya aprowi- 
zacyjna. przy* udziale reprezentantów gminy kra 
kowskiej. Między innymi z ramienia gminy wzięli 
udział w kuiiferencyi wiceprezydenci pp dr N o- 
w a k i M a r y e w s k i.

Na konfereneyi omawiano stosunki apro\ izacyj- 
ne, obecnie w mieście panujące. Co do węgla, to 
jednomyślnie stwierdzono, iż obecnie węgiel regu­
larnie przychodzi do Krakowa w większych ilo­
ściach, nadto gmina posiada już pewne rezerwy na 
wypadek, gdyby przywóz chwilowo ustal.

Mąki posiada obecnie Kraków na cały* tydzień 
najbliższy W dyskusyi zauważono, iż na ogół Wo 
jenny Zakład obrotu zbożem w Białej posiada do 
stateczne zapasy mąki, zaś jej chwilowe braki są 
wynikiem wadliwej organizacyi przy jej rozdziela­
niu i wysyłaniu. Alty* zapobiedz brakowi mąki w* 
Krakowie, co się niestety często dzieje, zarząd mia­
sta  czyni przy pomocy komendy twierdzy tutejszej 
starania, by gmina krakow ska mogła posiadać pe- 
w*no rezerwy; zapasy* takie w razie chwilowego nie­
przewidzianego braku mąki byłyby rozsprzi-dawa- 
nc piekarzom oraz publiczności. W sprawie zarzu­
tów przeciwko jakości ohleba, to na konferencji 
podniesiono, iż na ogól chteb jest dobry i smacz­
ny; tylko niektórzy.piekarze w ypiekają i sprzeda­
ją pieczy wo -niesmaczne.

Sn.argi na ctueb w Krakowie. Niezależni? od opi- 
nii, jatką wy rażono na konfereneyi aprowizacyjnej, 
podnieść musimy*, że z wielu stron podnoszą się zi 
rzuty, iż chleb, sprzedawany obecnie w sklepach 
)cs: zbyt czarny, ciężki, kleisty i źle wypiecz,my 
t . t nl ze odnośne powinny natychmiast przeprowa­
dzić surową kontrolę nad wypiekiem chicha, oraz 
nad rouzajem domieszek, jaki? się czymi po piekar­
niach krakowskich.

>Vczoraj pokup chieba byl nadzwyczaj wielka, 
były wypadki, iż publiczność już od godziny 4 ra 
no w ystawała przed lokalami piekarń czekając, na 
awoją kulej, ażeby się zaopatrzyć w* pieczywo. — 
Dzieło cię to przed wielu piekarniami. Niestety, w 
godzinach późniejszych chieba znowu zabnkło, 
bardzo wiele rodzin w*czoraj obejść się musiało 
bez kaw ałka chieba. Również należałoby należy­
ci*1 skontrolować, dlaczego chieba zabrakło, skoro, 
jak m agistrat utrzymuje, piekarze otrzym aj znacz­
niejsze zapasy mąki żytniej. Albo więc piekarze 
za mało tej mąki dostali, albo ją  ukryli Nie chce­
my zresztą analizować tutaj pytania, kto ma racuę, 
czy magistrat, który twierdzi, że rozdał dostateczne 
zapasy mąki, czy piekarze, którzy stanowczo -Iw er 
dzą; że d M m  jej za malo _  faklem  j(?st . e ch 
ba i wczoraj brakowało.

Odczyt prof. E. Romera W natłocizonej po brze- 
81 &ai'i_Ua-.inv?rsytet-u wygłosił wczoraj pnof. E. Ro- 
aaer n its l^ h a n ie  zajmujący q aikt.uatey wykład 
pod tyi. „oiaty-istyka Pola-kó-w i Polski po*d w.gię- 
dem e.cog.ra.fici7jnym, ip-oliróez.nym i religijnym' .

Truiine było w istocie o chwilę odpowiedniejszą 
i wybÓT t-Limait-u aktualniejszy, niż ten, (który -prof. 
“  mei ,vybrał sobie jako treść swego odczytu. — 
W chwili, gidy ina świa-tawyeih pobajawiskadi w? 
żą się losy naruJu -polskiego, którego ziemie stały*
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Blę u  ,ikfwwr izych w alk  terenem  godiza się razej- 
."Z6Ć ipo tym ter c nie, o&Hozyć aiły kuto u rolne spo­
łeczeństwa i  izbdiln nsować wszystkie poszczególne 
poycye, akładagąae się na całość narodu. Zebra­
nie odpawie lintch cytr i  danych tataraki sza®, pre­
legentowi kilka lat cizws.it. Rezultatem tej pracy : 
tych badań jest pummiKOiwe dzido  pnof. Romera 
p. t. „Atlas Polski11, które świeżu ukazało się na­
kładem Akademii Umiejętności. Zanim krytyka na­
ukowa będzie mogła zabrać glos o tej pracy, iza- 
mierzył prof. Romer taporanać ogói p.ooaki w dro­
dze prełekcyt z ogólnym obrazem swych badań i 
część maieryałn uczynił a/ozoruj piTŁedmio-tem 
swego wykładu.

W istocie .rzeczy nie był to jednak w ykład, ale. 
treściwe objaśnienie całego szeregu map i  tablic, 
uzmysławiających sposobem granczmym wyiniikd 
statystycznych badań

Saia odczytowa oryginalny też przedstawiała 
wi ! ik. Po kró-Likim wstępie prelegenta, ląagsreep- 
n-o światła, a  n a  przygotowanym ekranik przesu­
wać się rzaczęły mapy <ziem polskich, na (których 
giaiiczme występowała w odpowiednich kolorach 
stanystyka Polski rz wszystkich trzech eataorów, 
A -więc statystyka zaluctnaeniia, s ta ty s ty k a 'Wytwór­
czości polskiej, ka,touieyzmiu i prawosławia na zie­
miach polsiach, statystyka rozimieEizcizeinia żydów, 
statyystyica m chu wydawniczego i t, .p. Każdą z 
la f io h  tablic objaśniał prelegent bardzo szczegóło­
wo, wykazując pewne .istotna znamiona .zjawisk sta 
tystj cznych i tłomacząc- ich przyczyny lub „kotki.

Publiczność 'wwskichafa orkwvt>. z.wysłuchała odczytu z wielkiem za- 
mteresowamam i obdarzyła prelegenta gorącym o- 
kłaskiedH Dochód z odczytu .zasilił zapewne zna­
czniejszą kwotą fundusz Komitetu książęoo-bi&ku- 
piego w Krakowie.

teałru ludowego. Szczęśliwa ręka, jaką okazy­
wał dotychczas tea tr ludowy w wyborze widowisk 
fantastycznych i feeryj. dla świata dziatwy prze- 
zn aczenyc h, nia zawiodła i w obecnym świątecz­
ny m sezonku Wystawiona w sobotę baśń fantasty­
czna G abrieli Reuter w przeróbce Adolfa Walew­
skiego po- tytułem »Księżniczka Pokrzywka*, od­
niosła nadspodziewany sukces. Jest to widowisko 
c treści po krew nej pomysłowi •Kopciuszka* i _n; 
nych podobnych baśni, w których bohaterka króle 
w na-, uci ;miężona przez swoich nieprzyjaciół, odzy­
skuje wolność przy pomocy sil nadp. zdradzonych 
fantastycznych ducbśw i bogów leśnych, torują­
cych Jo mej drogę nadobnemu królewiczowi. Cno­
ta, jak  zwykle, tryumfuje tu na calcj linii, a złość 
i zbrodnia odnoszą zasłużoną karę. Widowisko, po­
dzielone lia cztery obrazy, rzucone na tlo pięknych 
dekoracyj, ilustrujących fantastyczny wątek baśni, 
okraszone jest śpiewami, tańcami i różnymi efek­
tami, któiO wywołają podziw i zachwyt’ widowni.

•Królewna Pokrzywka*, grana doskonale w głó 
w nych rolach przez pannę Urbanowiezówuę, oraz 
parne Gajewską, Ra kowską, Kol iwan i Rorowiezó- 
wnę, pp. Hulenskwgo, Jerzykowskitgo i Bienina, 
będzie niezawodnie długotrwałą atrakcyą reper- 
toaru. t

• n r  . wp.
zmozone zapasy tytoniu 1 papierosów. Tele- 

yam z Wiednia donosi: Generalna dyrekeya mono 
polu tytoniowego zawiadamia, żo w 'ciągu bieżące­
go miesiąca puści w obieg handlowy zapasy lyto- 
inu i papierosów v i ę k s z o mniej więcej o 25% 
od normalnego rozchodu w odpowiednim czasie o- 
Bt dni, h trzech la,. -  V\iadon,uść powitają z za­
dowoleniem wszyscy palący, w ostatnich b w ie i. 
czasach odczuwali dotkliwie brak tytoniu i papie- 
roso w, z w łaszczą w Kra ko wio.

Zwiększenie wagi posyłek poczty polowej. Jak
donosi »btroff]«‘Urscllt»S MilitMrhl-Hl } , M iiit ju m a lU , w a g a  p osy-
lek poczty polowej, zarówno do armii w polu, jak
z frontu, została podwyższona na dziesięć kilogra­
mów, b

Zbiórka metali, .G azeta Lwowska*, stwierdza­
jąc, na podstawie danyi h urzędowych, znakomite 
wyniki zarządzonej w calem państwie zbiórki me­
tal i gotowość, jaką przy tern okazały wszystkie 
v irstwy ludności, zamieszcza jednocześnie dzięk­
czynną odezwę, wystosowaną do ogółu obywateli 
przez ministra wojny i ministra obrony krajowej, w 
której między innemi czytamy:

• Wezwaniu, któreśmy wystosowali p iZC,l kilku 
jgouiiMirii % prośbą o oddaniu zarządowi wojenne- 

m- de ro,porządzenia zbędnych przedmiotów m eta­
lowych, uczyniła ludność zadość z nadzwyczajną 
gotowością i zapałem. Wynik zbiórki metali na ce­
lo wojenno przeszedł n ajśm ielsze  o cz e k iw a n ia . Idąc 
za głosem serca, uważamy tedy za nasz. obowiązek 
złożyć całej ludności najserdeczniejsze podziekowa- 
n n  w imienni ojczyzny, która nie potrzeb,ije oba- 
wmc się żadnego zevs nętrznego w ro g a , dopóki ,.a- 
tryotyzm ludności zdolny jest do dzieł takiego po­
święcenia i takiej gotowości do ofiar. W ten spo­
sób ludność dała znowu armii to, czego ona potrze­
buje ui.em chwalebnego spełnienia jej zadań; zlo 
2 1  .a toz zarazem także podziękę tym bohaterom 
naszej a,mii którzy niezdolni do pracy, wrócili z 
pala walki do domu«.

Egzamin dojrzałości. Dyrekeya senni/nary u m na- 
u zycteUciego żeń ^ ieg o  w Krakowie og łada , żo 
wy ąUcoM o w nadzwyczajnym -temu nie w miesiącu 
Itdym odbędzie się w tym zakładrzio p o p raw zy  
egzajjKu, dojrzałości kandydat,* ,  rep,rabowanych 
*  tero une jesuwnym 1915 rok,u pry.y mzamanie doj 

u&ci,a -,« 1-[le'J,o pnzoduiioiu, ludzi eż ,wszy siki, cli 
innych kaai lydatck, zgłaszających się do całego 
egzaminu, które iw mrowialnych s tan o u ach  miary 
juz won,u k,: do pnzystąpienia do egzaminu dicjrza- 

i 3 początkiem roku szkolnego 1915/16 Dud-,
t  7  h X  do e^L n r  p "

-aw(zego nają hyć wBosaonte bez,pośrednio de 
Rady szkoineg krajowej. Poduma kW osiib, stara­
jący uh Ąę o paw-jiwacoeaie dio całego egEauninu 
dojrzałości, m ają byc wnoszone na t ^ c  dyrakcyi 
sen- naryuiui. T*Hnmn do wnoszenia ipodań jednej 
i drugiej nutcgoiyd upływ a z dniem 25 isrtyciznia.

„Patronat przemysłów kobiecych“. Jak  wiado­
mo, polskie parnie, ikuźre nok ‘ubiegły sjrędiziiły na 
uchodźtiwio, aabrały się handze gorliiwie do nauk 
aawedofwyoh. W Wiedniu ptrzy pomocy ZwiązKu 
polskich [xiń Ikaitciłkikiich pow stały liczne kursy >zu- 
wiowowe, w których przeszło 800 p,ań Jiahrało u- 
zdelnćemia do .praktycEnyoh tzawodów. Podokre 
■Ł- rsy od*ynvały się w Pradze, Gmaicu i wszędzie, 
gdzie bawiły liczniejsze rzesze polskich uchodźców. 
Ałżefcy rozpoozętą w cen sposób akicyę iizdoleaMaiiia 
kebiet do przemysłów .ująć w pewien system i na­
dać jej stały kierunek, utwoirzyły w jesieni w  Wie-

niu polskie panie „Patronat przemysłów Lobie- 
eych“, który uzyskał już poparcie minastenstw: o- 
Światy, robót publicznych i minii.ersŁwa galicyjskie­
go. Oluż uczestniczki wszystkich kursów przemy­
słowych, ozy .□ tych, które odbywały się iw Wie­
dniu, czy łycłr, które odbywały się w tnoiych mia- 
Btuch, jeżeli pragną oib&cnie oddać się w kraju p ra­
cy -awoao w ej, mogą otrzymać w Patronacie po­
trzebną pomoc i  wskazówki. W dzisiejsizej dobie, 
kiedy zarówno popyt jak podaż peraoy się Lęik-

z.zyly, takie jej aoi^jdizmiainie oddać może zaia- 
ozne ustugi. Pożądane.n byłoby, aby w  Krakowie 
powstała też fijia Patronatu.

Ze „ochrcniska dla superarbitrowanycli legioni­
stów w Wiedniu'*. Z dniem 1 stycznia ubiegł rok 
od czasu, gdy ipienwei kigioniści. zwolnieni ®e służ­
by wskutek ran  odriiesjonych, bądź też chorób prze 
bytycii, iznaleźLi przytułek w pienwezem1 „(Schroni­
sku dla snpera rbdtroiw-anyoh legionistów1'.

Inieyatywa i pomysł założenia takiej instytucyi 
wyszły wyłąjcz.nie od airtysty-rzeżbiarza., p. S tan i­
sława Lenvandoiv,skiego.

W listopadzie 1914 roku zoirganizi^wany aostał 
komitet, składający się z pań: Szeineiowskiej, hr. 
Laisookiej, Jaścińskiej, Dębickiej, Dembińskiej, Noe 
łowej, Łor/iiriiskiM j, Steczkowskiej, G.o.stj oskiej, Bur- 
dowiczoiwej, Kury łoi wrozow ej, .Kuszoiwej, Gorczyń­
skiej Smoleńskiej, oraiz panów; inż. Jana Haładeja. 
skarbnika i d ra  Jan a  Teniezyna sekretarza. P. Le 
'wandowski postarał się o zatwierdzenie list skład­
kowych przez iN. K. N_, .wynajął na własną •odpo­
wiedzialność lokal, umeblował go i rozpoczął pra­
cę, k tó rą  prowadzi yiż ro,k z rezultatom bardzo do­
brym. Wyistarozy przytoczyć parę cyfr. W ciągu 
roku istnienia ,,Schronisko'' d-ało przytułek okuło 
dwustu legionistom: dla .zdołny-cli d.o jtracy wysta­
rało się blisko o sto posad i t d.

Zaznaczyć należy, że myśl założenia „Schroni­
ska'' wydała snę początkowo pewnym sferom przed 
s-ięwzięcie,ni taik trudnem du urrzeczyiwrLstnienj.a, a 
nawet ozemś tak  zbyteoanom, że p. 'Lewandowski 
f-orm.ilnie walczyć musiał z tein i błędnemi ipnzókio- 
namami i  jedynie ż*Jiaizn&j woli i niestiudizonej p ra ­
cy jego „Schronisko" zaiwidzięeza swoje powistande 
i istnienie. Gdy przed siedmioma miesiącami skar­
bnik ini. Haładej i sekretarz dr Tenozym powołani 
zostali na stanowisk? umzęd.ewm do GaJicyi, prezes 
sam pracował za skarbnika i sekretarza. W pracy 
tej dzielnie .sekundował prezesowi komitet Panie, 
należące doń, odwiedzały mieszkańców „Schroni 
ska“, staraiy się o ub.ania, bieliznę i wiktuały dla 
nich i t. d., pocieszały ich oraz usiłowały zastąpić 
ciepło rodzinnego ogniska przez urządzenie „Świę­
conego", „Opłatka" i t p. Skaibnik inż. Haładej. 
udzielał chętnym lekcyi języka niemieckiego i ge- 
ometryi wykreślnej. Sekretarz dr Tonaży a, poma­
gał prezesowi iw wj-szukiiwaniiu dila eidrawszyoh po­
sad i pracy.

To też w rouwidicę pamiętną założenia „Schroni­
ska" wzbiera uczuciem wdzięczności dla założycie­
la pierś wszystkich tych, którzy znaleźli tam 
schronienie i chętną pomoc. -

K r o n i k a  l w o w s k a .
Lwów z OKręgiem wolny od chulery. Okręgi 

l ;v ów i Rawa Ruska zostały urzędowo ogłoszone, 
jako wolne od cholery.

O pomoc finansową dla Lwowa. Wobec krytycz- 
iiego położenia, w jakiem się gmina m iasta Lwowa 
obecnie znajduje, zarząd jego wystosował na ręce 
namiestnika generała Coiaraa petycyę do rządu z 
prośbą o pomoc finansową w formie udzielenia bez- 
procei.tov.ej zaliczki, względnie pożyczki, w sumie 
6 i pół muiona koion na rachunek przyszłych do­
datków gminnych do podatków państwowych. Me- 
moryuł, do którego dołączono jeden egzemplarz 
ostatniego budżetu gminy miasta Lwowa z powoła­
niem się na poszczególne jego rubryki, wysiany 
zostanie do ministórstwa skarbu, spraw zagranicz­
nych, ministerstwa dla Galicyi- do Kola polskiego, 
do Wydziału krajowego, oraz do wszystkich po­
słów lwowskich z prośbą o poparcie.

Za rozsiewanie niepokojących pogłosek areszto­
w ano w  piąt.ik  w o L w o w ie  em e ry to w a n e g o  podu-
rzędnika kolejowego Ludwika Pic Mora. Sprawę od 
dano sądowi wojskowemu. Jednocześnie w sprawie 
niepokojących pogłosek dyrekeya policyi lwow­
skiej wydala następująco obwieszczenie:

• Dyrekeya policyi przestrzegała swego czasu 
przed rozsiewaniem fałszywych a niepokojących 
pogłosek. Odniosło to na jakiś czas skutek. Od pe­
wnego czasu jadnak ponawiają się podobne wprost 
z palca wyssane, niczeni nie uzasadniono pogłoski, 
fabrykowano widocznie przez zbrodnicze indywi­
dua z niesumienną tendencyą. Dyrekeya policyi 
wystąpi obecnie z całą bezwzględnością, a każde­
go, kto takie pogłoski rozszerza, ktoholwiekby mm 
był, przedstawi przed sąd polowy«.

Ś. p. kapitan K. Roli. We czwartek .pochewano 
i.a eimenitanzu ły (aakowisJ-Łm Karola Rolla, kapita­
na 30 p. „swówistech dzieci". Doguzeb odbył się 
w asystencyii w ojskowej, przy udziale wladiz i bar­
dzo licznej publiczności.

Ś. p. Roli oył synom zmarłego iwo Lwicwdo przed 
21aty uianego i cemanego .kaupAmfetnza 80 p. p„ 

ś. p. Karola Riolla. Kapitan Rołl był od począt­
ku wojny n a  froncie, przeszedł kampanię karpac­
ką, bral udział w ■zwyiaięskjun pochodzie od Godie 
do Leżajska. W szturmie obok Leżajska w dnru 
i  czerwca 1915 roku, ptrowadząc swój oddział, zgi­
nął ąrafiw y kilku kulami. Zwłulri izłtoia»o ina po- 
Ubkiiim cmentarzu, a obecnie przeiwieziomo jc na ro­
dzinną ziemię.

Ś. p. Ksenolon Ochrymowicz. We Lwowie amarl 
w 70 lóku z} ci-a Ksimofon Ochrymiow icz, .radca ra-
cliunkiowy namieutiniotwa, dyrektor wydiawiniocwa 
książok ezkiulnycli, były iposeł do Rady państwa i 
na Sejm krajowy, były ininrnsŁrz m. Dro-hio-bycza i 
członek Wydiziiału powiatowego drohobyckiego, 
oraz (członek wielu towarzystw.

Ś. p. OchrymawicŁ, Rusin i  .-odiu, a  z .zaiw-oidu na- 
u,•.zydel gimnazyalny, posłował w czasach, gdy 
między Pniakami i Ru dram i nie było rabyt wyibi- 
Łnych ant-aigonizunów narodowościowych. Gdy je 
dua.k sitosoinki się izmiienily, usunął się z widowni 
politycznej i zajął p  >sadę dyrektora. Jnsiążok twrkol- 
nych w nanaedSwatrwia.

Udział firm lwowskich w dostawach rządowych 
Jak  donoszą dzienniki lwiowakie, hcowskim fi ranem 
krawieckim i stowoirzyszeniu krawców we Lm o- 
w it przydzieliło manisterstwo robót puł.Hiciany.ch do 
stawę 10.000 bluz, 20.000 płaszczy i lO.GuO spodni.

Ofiary głodu we Lwowie. We wtór, k przywiezio­
no do lwowskiego szpitala nieprzytomne, spuchnię­
te z głodu dwie siostry: Karolinę i Emilię Petrycz- 
ko. Pierwsza, licząca 22 lat, była ukończoną matu­
rzystką, druga zaś, licząca 23 lat, malarką. Od dłuż­
szego czasu, o czem najbliżsi nawet sasiedzi nie 
wiedzieli, ginęły one z głodu w swem mieszkaniu 
przy ulicy Droga Wulecka 136. W kilka godzin po 
przewiezieniu do szpitala Karolina Petryczko umar­
ła. Emilia wprawdzie żyje, jednak słaba łest nadzie­
ja utrzym ania jej przy życiu.

Wielka kradzież z włamaniem we Lwowie. Do 
magazynu iuter Augustyna przy ulicy Rutowskie- 
go L. 17 włamali się w nor.y niewyśłedzeni dotąd 
złodzieje i zabrali kilkanaścio rozmaitych futer, 
wartości 15.000 koron. W powale piwnicy wybito 
olbrzymi otwór, którym  dostano się do wnętrza 
sklepu, a k tórą to drogą wynoszono łup. Kierownik 
firmy stwierdził brak książeczki wkładkowej Gali­
cyjskiej Kasy oszczędności na 10.000 koron (na

szczęście winkulowanej), oraz gotówki 150 rubli 
i 20 koron. Ze sposobu, w jaki dokonano włamania, 
widać, że działali tu zawodowi włamywacze.

Samobójstwa we Lwowie. We środę wieczorem 
do hotelu »BristoI« we Lwowie przybyły dwie ko­
biety. Około godziny 10 zajęły pokój, polecając słu­
żącej, by dobrze napaliła w piecu. W kartce mel- 
durikowej podały, że przybyły z K r a k o w a ,  je­
dna wpisała się jako Paulina Szpanlang, druga Ce­
cylia Szpanlang. Po oliwili udały się obie do resiau- 
racyi Zenguta, spożyły tam kolacyę i około godzi­
ny 11 powróciły do pokoju. Służącej hotelowej po­
wiedziały. »Ju tro  dowiecie się o naszem nieszczę 
ściu«, zażądały przyiem, aby zbudzono je rano o 
godzinie 7. — Na drugi dzień rano służba hotelowa, 
nie mogąc sie dopukać, wezwała ślusarza. Po o- 
twarciu drzwi przekonano się. że obie już nie żyją. 
w pokoju zaś czuć było silny czad. Zasuwa pieca 
była zatkana, w palenisku tliły jeszcze słabo nie- 
dopalone węgle. Wezwano pomocy lekarskiej, lecz 
nadaremne były wysiłki Polieya przeszukała ubra 
nia denatek i znalazła dwie legitymacye z fotogra­
fiami na imię Pauliny Szpanlang,--' administratorki 
realności przy ulicy Grodzkiej L. 31 w Krakowie, 
i Cecylii Szpanlang, która w czerwcu przyjechała 
z Wiednia do Krakowa. Żadnych listów nie pozo­
stawiły, .natomiast- miały gotówkę w kwocie 380 K 
Służąca hotelowa zeznała, że jedna z nich mówiła, 
iż przyjechały odwiedzić brata, służącego w woj­
sku, jednak nio zastały go już we Lwowie, miał 
bowiem wyjechać już na front.

Tegoż samego dnia kronika lwowska zanotowała 
jeszcze jeduo samobójstwo i zamach samobójczy. 
Wieczorem w mieszkaniu własnem przy ulicy Do­
minikańskiej popełnił samobójstwo przez powie­
szenie Wolf Perlmuttor, właściciel sklepu zegarmi­
strzowskiego.

Lekarz zaś dentysta, dr I„ zamieszkały przy uli­
cy Batorego, zażył w zamiarze samobójczym sporą 
dozę morfiny. Pogotowie ratunko we zuołało dopro­
wadzić dra I. do przytomności i prawdopodobnie 
choroba nie będzie miała- skutków poważniejszych. 
W liście pozostawionym podał dr I., .,ako jeden z 
powodów zamachu na swojo życie: »ciekawość«.

Uduszenie własnego dziecka. Na górze s tra c e n i 
przy ulicy Kleparowskiej znaleziono we środę rano 
leżące w gąszczu świerków zwłoki 2-letniej dziew­
czynki, na kocu w koszulce i z zaciśniętą na szyi 
chubt.ką. Agenc* policyi skonstatowali, że matką 
nieżywego dziewczęcia jest niejaka Magdalena Ja ­
rosz. Jaroszowa dopuściła się mordu na własnem 
dziecku, porzucając jego zwłoki na górze strace­
nia i zbiegła w niewiadomym kierunku.

Z  K r ó l e s t w a  P o ł s K i e g o .
Reorganizacya Komitetu Obywatelskiego w War 

szawie. Pisma warszawskie iomioszą:
Władze niemieckie zafwieaidzily reoiigani/.aeyę 

Komitatu Obywatelskiego-, mocą totóiej z dimem 1 
sty ca nia b. r, aaiwiadywaiiie wszelkiemu Haatytu- 
eya.nć przez k  osnitet Obywatelski do życia powo­
łanemu, oala działalność .wykanaiwCKa i  p,i ojckto- 
dawnza, pizccLudz,, na zarząd miasta. Z tą  chwi­
lą  przechodzą na rzecz .miasta ealy m ajątek Komite­
tu ObyiwateLśkidgo, jako to  kapitały, gotoiwiizna, 
inwentarz ruchomy żywy i m artw y d ł. <ł. Jedno­
cześnie .niezależnie -dotychczas -ud aanządu miasta 
wydziały i .kcnmisyTe Komitetu Obywatelskiego 
wcielają się do orgamiizacyi zarządu m iasta lub 
tworzą nowe jego orgauiiizaeye z odpowiedniemu 
zmianami. Straż obywatelska .pozostaje, jak do­
tychczas, pod zaaiząaem Komitetu Obywatelskiego. 
Wydział oświonenia ze 'wiszyistkiemi sokeyami za-
liczą clo iŁa/r.zątdu n̂ ŁiLttta. ja»ko itorwy wycbzial.

Zebrania obywatelskie w Lubelskiem. W ykony- 
wując -uichwuaię, piowiziętą w  Lublinie dnia 5 gru­
dnia 1914 roku na  zjeździe delegatów od wydzia­
łów prowdney^.nalnyeli, urządzono 12 gmdinla szereg 
zebrań wyborczych w powiatach. Na 'Zebraniach 
tych wszędzie uchwalono .rezohteye, oraz wysłano 
delegatów na -zjazd dio Warszawy. W powiecie pu­
ławskim zebranie odbyło się w Kunowie w urzę­
dzie gmbjiiym; Łgromadzilo się około 400 osób, 
wy orano ziemiom pp.: Krajewiskiego, Brzcpińskicgo, 
Tela^yckdego, 3 włościan i 2 mieszozam; rw pow. 
janowickim zjechano się do Urzędowa, avybrano ko. 
Kwoozynskiego, oraz 2 rniei zoztun i 1 włościaoóna; 
w Lubartowakiem wybra/no jp. Z. Olszewiskicgo, ;iid- 
mimstratora dóbr, 2 inie&aozam i 3 włościan, ze­
branie było Jniazoie i todirdzo ożywione; w pcw. lu­
belskim na ■Bobromtu w Byc-hawiio wybrano łesiędza 
KwiatkowsMego, ip. Plewińskiego miemiamlna i 
Mamr-zarza włościamkia; w Lublinie zjazd upowa­
żnił ziemiainina p. 8oibie®z.!"zańska<'go i ks. Źysizkie-

^oicdiaiaieik, 10 łSlyczrua I 9 i6 .

ś w la p a .
Zgon nestora dzientkarzy praskich. W Pradze 

zmarł przed kilku dniami nestor dziennikarzy pra­
skich, redaktor praskiego ^Dziennika urzędowe­
go*, Juliusz Steinberg, w 75 roku życia .

Bandytyzm w Kijowie. Rumuńskie dzienniki do­
noszą. że w  Kijowie szerzy się w straszliwy sposób 
bandytyzm. Polieya w kilku wypadkach musiała 
staczać formalne bitwy z bandytami, z których 
często wychodzita pogromiona. Przy jednej z noc­
nych wypraw aresztowano przeszło 200 rzezimiesz­
ków. Gdy polieya usiłowała w targnąć do jednego z 
domów, który był znaną kryjów ką bandytów, przy­
jęli ja  zgromadzeni tam apasze strzałami, od k tó­
rych zginęło kilku urzędników i polieyautów.— 
W zamięszaniu pod osłoną ciemnuści udało się ban­
dytom ujść.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

'Poniedziałek 10 stycznia o godzinie 0 wieczór: 
•Betleem polskie«.

W torek 11 stycznia o godzinie 7 wieczór: •Zmę­
czony Teodor*.

Środa 12 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Wiek 
miłości*.

Czwartek 13 btycznia o godzinie 7 wieczór: •Zmę­
czony Teodor*.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
We wtorek o godzinie 7 Yi wieczorem: »Kadet 

i jego siostra*.
We środę o godzinie 7 % wieczorem: •Księżnicz­

ka  Pokizywka*.

Na odbudowę Gorlic nadesłano na ręce przewo­
dniczącego komitetu ratunkowego ks. Swieykow- 
skiego ogółem 13.203 koron.

Król PiJtr ftrbsltl I Je ja  tiruHarz.
Redaktor pisma hamburskiego »Hainb. Frem- 

denblatt* bawił niedawno na granicy włosko-szwaj- 
carskioj, gdzie często spotykał się z uchodźcami 
serbskimi. O wrażeniach swoich, iakich tam doznał, 
pisze ów dziennikarz między innemi:

Z pośród uchodźców serbskich z którym i w 
Chiasso codziennie się spotykałem, najbardziej in 
teresującym wydawał mi się pewien właściciel dru 
karni z Niszu. W yjechał on z Niszu na ośm godzin 
przed wkroczeniem do tego miasta wojsk bułgar 
skich. Na kilka godzin przed wyjazdem z Niszu 
otrzymał on polecenie wydrukowania i ogłoszenia 
ostatniej odezwy króla Piotra, podjńsanej przez 
móla Piotra, w której król zwracał się do swego lu­
du. Miała ona mieć okofo 70 wierszy druku. Ode­
zwa ta jednak była tak nieczytelnie napisana, że 
drukarz składał ją  dwa razy dłużej, niż zwykle. — 
Po złożeniu składu, udał się drukarz z odezwą Jo 
gmachu rządowego, ale Pasicza i urzędników już 
nie było. Udał bię zatem do pałacu królewskiego, 
króla jednaK również nie zastał. Spotkał go dopiero 
w powrocie do d ru k arn i." Król, a następnie adju- 
tant, przeczytali odezwę, zawierała jednak ona ty ­
le błędów, które odebrały jej cały sens, że ogło 
szenie jej stało się niemożliwem. Na poprawienie jej 
nie było już atoli czasu. Król wsiadł do samocho­
du, do drugiego drukarz, zabrawszy po drodze ma­
szynę. W drodze oba samochody jednak zostały 
rozdzielone. Kiól i drukarz spotkali się dopiero po 
czterech dniach w Mitrowucy. Tu polecił król wy­
dać nową odezwę, innej treści. W pierwszej ode­
zwie król wzywał lud, aby szukał ocalenia w u- 
cieczce na zachód, w drugiej zaś,, widząc, że ratu­
nek nie leży w ucieczce, radził mu pozostać na 
miejscu. Odezwa ta  jediiak nie miała już kontrasy­
gnaty ministeryalnej, ponieważ me było Pasicza. 
Postanowiono zatem wydać odezwę bez podpLu 
ministerstwa. Odezwa została złożona i skorygo­
wana i miała być natychmiast drukowana. Tym 
czasem okazało się, że maszyna, k tórą drukarz 
wywiózł z Niszu, nie wytrzymała podróży auiomc 
bilem i popsuła się. Król, dowiedziawszy się o tem, 
rozpłakał się. Jest on bowiem nadzwyczaj zabo­
bonnym i widział w tem zły znak. Od tej chwili 
wydawanie publikacyj rządowych stało się niemo- 
żliwem. Z polecenia króla udał się drukarz z pozo­
stałym materyałem do Czarnogóry, gdzie w ipeiui 
miał rozbić na nowo swój warsztat, celem wyda­
wania koniecznych rozporządzeń rządowych. — 
Spodziewano się tu  też znaleźć jakąś maszynę ze- 
eerską. W Ipeku jednak nie popasano długo, gdyż 
wSród ludności wybuchło wrzenie, niebezpieczne 
dla króla Piotra i jego dworu 

W Djakowej, dokąd przeniósł się następnie dwór 
królewski, wybuchł pożar w domu, zamieszkałym 
pizez króla i następcę tronu. Z tego powodu prze­
siedlił się król Piotr znowu do Pławy, a z nim i re­
sztki państwowej drukarni serbskiej. W kilka dni 
później król wraz z aworern musiał wyjechać do 
Cetynii, albowiem do Pławy wpadły oddziały al­
bańskie. Po drodze jednak rozbiegł się cały perso- 
nal drukarni. W Cetynii musiał drukarz nadworny 
króla Piotra ustąpić już mie jsca czarnogórskiej 
drukam i państwowej.

. Lugano, 10 stycznia.
W edług dzicn.r.:KAtf w celu przy tran  sport o 

wanna z«rekwirowaiiu 17 austryacko-wę- 
giersLich i 25 do 30 niemieckich parowców, le­
żących w  po rtach  w łoskich, przez co n a tu ra l­
nie k oszta  frach tu  poranieją. P rzygo tow uje  się 
też rozporządzenie w spraw ie uregjlow ania i o- 
gr„, uczenia używania węgli w ew nątrz k ra ju , 
tem  barazi-ej, ze na -genueńskiej giełdzie tow a­
row ej .-eny węgli dosięgły 170 do 190 lirów. 
O czekują tran sp o rtu  pew nej ilości drzew a z J a ­
m ajki, n a  co już otrzym ano pozw olenie wj
wozu.

U B  P O  I H t - n

Bunty w wojsku rosyjskibm.
Czerniowce, 10 stycznia. 

Jeń cy  rosy jscy  opow iadają, że w śród  m aho­
m etan skich żołnierzy w  arm ii rosy jsk iej zdarza­
ją  się częste bunty. Przed dwoma tygodniam i 
znujnowaly się w Chocimiu 2 pułki turkiestań- 
skie i nie chciały iść na front bojowy. P u łk  k o ­
zaków  stłum ił bum . Z buntow ane pu łk i cofnięto 
w  głąb  k ra ju  i zarządzono śledztw o.

m i  Persflta z R e s y a m l  
I DnilłKim l.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
K onstantynopol, 10 stycznia. 

B agóadzki kores-podent A gencyi Milli dono­
si, że perscy żandarmi przy pomocy w szystkich  
szczepów południowej Persyi bioią udział w 
wojnie przeciw Anglikom i Rosyanom. Obecne 
waiki w południow ej P ersy i m ają ch a rak te r ru­
d n i narodow ego p rz e d w  R osyi i Angin

I M t t  t e n  w i »  dla t a W .
Berlin, 10 stycznia.

„N aiiona!z tg“ donosi z R otterdam u:
W edłe now ojorskiego „W orld", d a je  się w  

S tanach  Z jednoczonych w o sta tn ich  czasach 
zauw ażyć ta k  s iln y  ruch, skierow any przecit. 
dostaw om  w ojennym , że mocarstwa koałłcyi 
nie mogą firmom amerykańskim powierzać no­
wych planowanych zamówień.

N a podstaw ie a n k ie ty  stw ierdza dziennik , że 
naw et T ow arzystw a, k tó re  od w ybuchu w ojny  
niema] w yłąoapie sporządzały  m a te ry a ł w ojen­
ny i przedm iot • uzbrojenia, te raz  m ało okazują  
skłonności do  p rzy jęcia  dalszych zam ówień 

Z arząd  C am egie-S teelcom pany ośw iadczył, 
żo amerykański trust stalow y prawdopodobnie 
zupełnie zaniknie dostawy wojenn".

syo sto tran ie  doniesie!) u fcsklch .
'(Tel. c. k. Biura koreap.j

W iedeń, 10 stycznia.
Z w ojennej kw atery prasowej donoszą: 
W ioski b iu le tyn  sz tabu  generalnego z 3 s ty ­

cznia opow iada o a ta k u  austryacko-w ęgietók im  
n a  w łoskie pozycye n a  zboczu M o n t e  s a n  
M i e h e 1 e, od p arty m  rzekom o w śród w ielkich 
s tra t po  strom e austryacko-w ęglerak icli wojsk. 
J e s t  tx) z u p e ł n y  w y m y s ł  w łoskiego szta­
bu generalnego. O dnosić się on może chyba 
ty lk o  do p a tro li z k ilk u n astu  żołnierzy pp. nr 
27, k tó ra  tego  dn ia  pod kierow nictw em  k a p ra ­
la  S tedecn ika  niespodzńewanie rzuciła  10 rę ­
cznych g ran a tó w  w  pozycye n ieprzy jaciela  i 
w ypędziła  go stam tąd , poczem  sam a wrócim 
n ieuszkodzona, z a ta iw szy  ze sobą dw a k a ra ­
biny. ... * >

Ili igr
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Rzy m, 10 styczn ia .
R ad a  m iniste^yalna postanow iła  w ce i usu 

n iecia b rak u  zboża w ydać dw a zarządzenia  
m ?jąc na  celu p rzedew szystk iem  usunięcie 0pe- 
kulac.yi. P ierw sze postanaw ia , że każdy , kto- 
posiada lu b  przechow uje w ięcej niż 5 cen tn a ­
rów m etr. z ian ia  Lub kuk u i ydzy, ma zeznać *e 
zapasy w  ciągu  14 dni, pud earą sięgającą  do 
1 ro k u  w ięziem a lub  do 5.000 lirów . D rugie za­
rządzenie reguluje prawo rekw izycyi ziarna i 
kukurydzy ze strony władz wojskowych.

Budapeszt, 10 stycznia, 
uonoszą tu  z B ukaresztu :
T utejszy  dziennik oficyalny  „Y itto ru l"  og ła­

sza półnrzędow ą wiadom ość o n aetepu jąceir 
zajściu nad  grar.icą rum uńsko-bu łgarską:

Duża łódź bu łgarska, k tó ra  w ykonyw ała  n a  
D unaju pom iary  głębokości w ody. znalazła  się 
na w odach rum uńskich W  pobliżu granicznej 
miejscowości rum uńskiej F lam enda, w okolicy 
Rwszczirku, rum uńska straż g r a n ic z n a  w ezw ała 
załogę lodzi bu łgarsk ie j, ażeby się w ycofała z 
rum uńskiego te ry to ryum  w odnego, a  gdy  Buł­
garzy  nie usłuchali tego w ezw ania, rum uńscy  
ż l  nierze dali szereg strzałów  w pow ietrze. —  
W b d y  łódź bułg a rsk a  odpłynęła pośpiesznie.

Tego samego dn ia  po południu  pojaw iła się 
łódź bu łgarska, w ioząca oficera i 6 żołnierzy 
pud ochroną białej chorągw i. W ysiadłszy  na, 
ląd , oficer bu łgarsk i ośw iadczył, że przybył dla 
dow iedzenia się, z jak iego  pow odu strażn icy  
rum uńscy  strze la li do B ułgarów . K om endant 
rum uńskiej s traży  granicznej, me m ając żadnej 
u istrukcyi, uw ięził bu łgarsk iego  oficera i żoł- 
m eizy. G dy kom endam  garnizonu rum uńskie­
go i p re fek t obw odu stw ierdzili zupełną niew in­
ność uw ięzionych, o ficer i  żołnierze bu łgarscy  
zostali w ypuszczeni na  w olność.

S tT ya !J śs! n w le f t c j - .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 10 stycznia . 
W ydział party i so cyal n o-d cm okra tyczn  ej po 

w spólnej naradzie  z p rezydyum  p a rty i zajął 
stanow isko w obec zajść w so c ja lis ty czn y m  k lu ­
bie parlam en tarnym  i w obec zezw olenia na  k re ­
dyty  w ojenne, p rzyjm ując 28 glosam i przeciw  
11 n astęp u jącą  rezolucyę:

•Z goda k lubu  n a  k re d y t w ojenny  w  dn iu  21 
grudn ia  z. r. by ła  zupełn ie  uzasadniona. J e s t  
to  ko n sek w en tn a  k o rdynuacya  polityki rozpo­
czętej 4 sierpn ia  1914 r., k tórej p rzesłan k i i 
dziś jeszcze są dane- P rzeciw nicy  n ie  okazują 
jeszcze w cale ochoty  do pokoju , owszem  obsia 
ją  przy zam iarzo zniszczenia Niem iec i icli so 
jusznikówT pod względem  gospodarczym  i w oj­
skow ym  Skrzyżow anie po lityk i naszego  k lubu  
przez postępek  20 członków  k lubu , k tó rz y  
w brew  uchw ałom  k lu b u  glosowali przeciw  
k redy tow i, i złożyli osobne ośw iadczonie, po tę­
p ia  się ja k  najostrzej, zw łaszcza zaeLuw anie s ię . 
tow . H a a s e g o  zasługu je  na ja k  najsu row szą  
naganę. D alej s tw iem za  w ydział p a rty i; 
>-Vorwarts« nie spełnia sw ego obow iązku .jako 
cen tra lny  organ  p a rty i i popiera usiłow ania 
dążące do rozoicia p a rty i, dla.tego tuż u trac ił 
w szelkie praw o uchodzić za  c e n tra ln y  organ  
party i* .

Teieiontezne I te l^ ro fic ine
'dmkniości r. k. Biura koresp.

z dnia 10 stycznia.

Przervranie Komunikacyi na linii Salzburg—  
Insbruk.

Insbruk. D yrekeya  ko lei w  Insbruku  ogła 
sza, że w sk u tek  zapadnięcia sa a ły  m iędzy ata- 
cyam i Golling— A btenau  a S u k n u  korirauika- 
cya na linii Salzburg— Insbruk jest od 8 stycz­
nia przerwana.

Zgon admirała Minutelliego.
Grac. Zm arł tu  w 7G ro k u  życia adm irał w 

spoczynku br. F ranciszek  M i n u t c 11 i. 
Zamarzanie zatoki betnickief, 

Kopenhaga. »B erlingske T idende* donosi ze 
S ztokholm u: S tosunki w yw ozow e w zatoce  bol- 
n ickiej sprawiają wciąż w ielkie w udnośd. Ze 
Sztokholm u odeszły znowu w ielkie łam acze lo ­
dów , aby  uw olnić parow co, k tó ro  u tknę ły  w 
lodzie pod Gefle. Jo s t  jednak  ty lko  m ała  na­
dzieja, żeby się to  udało , poniew aż ca ła  zu.LoKa 
b o tn ick a  nad  w ybrzeżem  finskiem  i szwedz- 
kiem  zam arznie, jeżeli wnet ruc nasUwaio łag o ­
dniejsza tem p era tu ra .

Pożar w  fabryce Kruppa.
E s s e u  nad khurą D y rek ey a  tow arzystw a 

akcy jnego  K ruppa donosi: W szopie miera/iczą- 
cej ’ m odele, należącej du firm y F ryderyka  
K r u p p a  w ybuchł kuło godziny 0 wieczorem  
z d o tychczas niew iadom ej przyczyny pożar, 
k tó ry  przy  silnym  w ietrze szybko się rozsze­
rzał i przeniósł się na przybudów kę w arsz ta tu  
dla obsad kó ł. l W w ó c l i  godzinao j złam ane 
sdłę ognia. Szopa na m odule i pr/.ylm dowk spa­
liły snę, inne budynki nie doznały  uszkodzeń. 
N ikt nic odm osł zranienia.

Rozruchy robotnicze w A m eryce.
N ow y Jork. Podczas s tra jk u  w stalow ni w 

East Y oungtow n spalili s tra jk u jący  szeac grup  
dom o w  i sp lądrow ah ie Trzy osoby zabite, 19 
zranionych. Aby s tra jk u jący  roboaney  nm Ju- 
stali się do  innych części m iasta /.upalono m ost. 
Wójsilto zarekw irow ane z. okolicy przybyło  w 
sobo, rano. R obotnicy \ eszli w posiadanie  
,00 fun tów  prochu i w ysauzili w puwu o zc  lu l­

k a  do-mów i  grozili niszczeniom  dom ów  m ie­
szkalnych . N astępnie  zrabow ali robotn icj wł i- 
sky i popili się. P rz e d s ię w z ię to  liczne a resz to ­
w ania.

Zatonięcie norweskiego parowca.
L onoyn. Lloyda donoszą, io  za tonął norw e­

ski parow iec •B anheur* . 15 ludzi z z igi się 
uratow ało .

Odpowiedzialny redaktor:

B S i C ł U l  & o n o p u E M k i .

W ydawcat

n a lo t !  o s n a i i .
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